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Drodzy Parafianie! Szanowni Goście! 
 
Dziś wpatrujemy się w Boga, który stał się 
człowiekiem, pochylamy się nad Słowem, które 
stało się Ciałem i zamieszkało między nami. 
W swoim przyjściu na świat Bóg pokazuje 
nam, że jest Bogiem otwartym na człowieka, 
gotów sam stać się dla nas pokarmem. Przy-
chodzi na świat w Betlejem, w domu chleba 
i sam staje się Chlebem Żywym, który zstąpił 
z nieba. 
 
Życzymy, aby spotkanie z przychodzącym 
na świat Zbawicielem zaowocowało w nas da-
rem pokoju, miłości i wzajemnej życzliwości 
oraz błogosławieństwem Bożej Dzieciny 
na każdy dzień. Wesołych Świąt! 

 
Duszpasterze – Salezjanie 

 
 
Składamy serdeczne podziękowania: państwu kościelnym Hannie i Józefowi 
Badylakom, pani Grażynie Siedleckiej, Danielowi Lachowskiemu za pracę 
w zakrystii i organizację przebiegu świąt; panu organiście Marcinowi wraz 
z małżonką, scholi dziecięcej i młodzieżowej za oprawę muzyczną; panu Anto-
niemu Matuszczakowi za pomoc przy zbieraniu tacy; Michałowi Kawie za 
wszelką pomoc oraz za pilnowanie i aktualizację parafialnej strony interneto-
wej; Służbie Liturgicznej za obecność i oprawę liturgii; ekipie, która przywiozła, 
oprawiła, ustawiła i ubrała choinki oraz zrobiła szopkę bożonarodzeniową; pa-
niom i panom za posprzątanie i świąteczny wystrój naszej świątyni; pani Stani-
sławie Kazaneckiej za wystrój kwiatami ołtarzy. Dziękujemy również za żyw-
ność dla potrzebujących składaną do koszy w czasie adwentu. Wszystkim 
z okazaną  pomoc serdecznie dziękujemy 
 

Niech Bóg wynagrodzi Wam ten trud swoją łaską i błogosławieństwem. 

Życzenia bożonarodzeniowe 
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Michał Kawa: Jaka była księdza 
droga do kapłaństwa? 
o. Maciej Guziejko CRL: Po pierw-
szej Komunii Świętej zostałem mini-
strantem w parafii pw. Matki Bożej 
Królowej Polski w Stradunach 
(okolice Ełku). W pewnym momen-
cie Bóg postawił na mojej drodze 
ks. Tomasza Franieczka CRL, który 
został w mojej parafii proboszczem. 
Widziałem w nim szczęśliwego 
i spełnionego człowieka. Pomyśla-
łem, że życie oddane Jezusowi może 
być naprawdę ciekawe. 
Na początku zainteresowałem się 
Towarzystwem Chrystusowym, ale 
później ks. Tomasz namówił mnie, 
żebym poznał jego Zakon Kanoni-
ków Regularnych Laterańskich.    
Pojechałem do Krakowa na spotka-
nie powołaniowe. Byłem wtedy 
w 2 klasie liceum. Spodobało mi się 
tam. W 3 klasie już wiedziałem,      
że po maturze wstąpię do ka-

noników. Było to w 2007 roku. Po studiach na Uniwersytecie Papieskim                   
Jana Pawła II, w 2014 roku, zostałem wyświęcony na prezbitera, czyli mówiąc 
prościej –  zostałem księdzem. 
 
Głównym charyzmatem salezjanów jest troska o dzieci i młodzież. A jaki jest 
charyzmat Kanoników Regularnych Laterańskich? 
Charyzmat naszego zakonu opisuje św. Augustyn słowami: „Zasadniczą przy-
czyną, dla której zgromadziliście się razem, jest to, abyście jednomyślnie miesz-
kali w domu i mieli jedną duszę i jedno serce skierowane ku Bogu”. Dewizą na-
szego zakonu są słowa zaczerpnięte z Dziejów Apostolskich: „jedno serce i jed-
na dusza”. Składamy Bogu trzy śluby, które mają pomóc w zdobywaniu cnoty 
świętości: posłuszeństwo, czystość i wspólne życie bez własności. 
Niektórzy mówią o nas, że żyjemy podobnie do księży diecezjalnych, którzy 
przyjęli Regułę i zamieszkali w klasztorze, aby razem mieszkać, modlić się   

Kim jest nasz tegoroczny Rekolekcjonista? 
Wywiad z ks. Maciejem Guziejko CRL, który poprowadził rekolekcje  
adwentowe. 
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i dążyć do świętości. Siłę do pracy duszpasterskiej czerpiemy z modlitwy 
wspólnotowej i indywidualnej. Staramy się także czuwać nad pięknem sprawo-
wanej liturgii. 
 
Ilu jest obecnie w Polsce Kanoników Regularnych i czym się zajmuje-
cie? Gdzie można Was spotkać? 
Jest nas może z pięćdziesięciu… Mamy problem z powołaniami, jak zresztą 
wiele diecezji i zgromadzeń. Trzeba prosić Boga o powołania. Chyba nie zdaje-
my sobie jeszcze sprawy z tego, co to znaczy nie mieć w okolicy księdza. Gdy 
nie będzie księży, nie będzie Eucharystii i spowiedzi. Wracając do zakonu… 
Obecnie Kanonicy Regularni Laterańscy podejmują posługę duszpasterską 
w kilkunastu parafach w Polsce (Kraków, Kamień, Mstów, Konin, Drezdenko, 
Nowe Drezdenko, Niegosław, Rąpin, Ełk, Straduny, Kiry). Pracujemy także 
w Wawierce na Białorusi. 
Jesteśmy także kustoszami w sanktuarium maryjnym w Gietrzwałdzie (miejsce 
objawień maryjnych z 1877 roku) oraz prowadzimy Ośrodek Terapii Uzależ-
nień w Starych Juchach. 
 
A czym Ksiądz się zajmuje? Jakie pełni funkcje w parafii? 
Obecnie mieszkam w Drezdenku, jestem wikariuszem. Tam spowiadam, odpra-
wiam Msze Święte, głoszę Słowo Boże, chodzę do chorych. Uczę w szkole pod-
stawowej i przedszkolu. Przygotowuję dzieci do I Komunii św. Prowadzę scho-
lę i ministrantów. Jestem opiekunem wspólnoty Effatha, w której wielbimy     
Jezusa Eucharystycznego modlitwą i śpiewem. A w wakacje prowadzę naszą 
grupę kanonicką w pieszej pielgrzymce z Warszawy na Jasną Górę. 
 
Głosił Ojciec w naszej parafii kazania podczas ubiegłorocznego odpustu. 
W tym roku spotkaliśmy się ponownie podczas adwentowych rekolekcji.   
Polubił Ksiądz naszą parafię? 
Tak, i to bardzo! Po pierwsze macie dobrego proboszcza – widać, że to mądry 
i konkretny gość. Pozostali księża są również bardzo otwarci i sympatyczni. 
Ugościli mnie jak papieża! Bardzo podoba mi się w Waszej parafii służba litur-
giczna. Widać, że znacie się na swojej robocie. I co najważniejsze, widać, że Was 
to cieszy. Trzymajcie się Pana Boga. Można go doświadczyć także w pięknie 
sprawowanych sakramentów. 
Podobała mi się również schola. Pięknie śpiewała podczas Mszy św. z udziałem 
dzieci. Niewątpliwie codziennym przeżyciem były poranne roraty. Są na wyso-
kim poziomie. Czuć atmosferę sacrum, która pomaga w skupieniu się na Bogu. 
No i oczywiście nie mogę pominąć Pań w zakrystii! Są bardzo kompetentne 
i niezwykle miłe. 
Czy polubiłem Waszą parafię? Tak! A Wrocław uważam za najpiękniejsze mia-
sto w Polsce. Ostatnie 12 lat mieszkałem w Krakowie. Zawsze powtarzałem 
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Krakusom, że Wrocław jest cudow-
niejszy – denerwowali się. Kocham 
Ostrów Tumski i Afrykarium. 
 
Słyszałem, że był Ojciec w Afryka-
rium. 
Byłem tam w trzecim dniu rekolekcji. 
Miałem bardzo mało czasu pomiędzy 
Mszami. Cieszyłem się, że udało mi 
się zobaczyć piękny, podwodny 
świat. Zrobił na mnie tak wielkie wra-
żenie, że w drodze powrotnej, zamiast 
wsiąść do 10, wsiadłem do 16. W po-
łowie drogi zorientowałem się, że jadę 
nie tym tramwajem! Wysiadłem i nie 
wiedziałem, gdzie jestem, a była już 
11:35! Zobaczyłem, że przed światła-
mi zatrzymała się taksówka. Mam na-
dzieję, że nie czyta tego policja ani 
straż miejsca, bo poleciałem po ciągłej 
linii na 3 pas. Puknąłem w okno taksówki. Kierowca kiwnął głową, że mnie nie 
zawiezie. Złożyłem ręce w geście prośby. Wpuścił mnie do środka i powiedział, 
że taksówkarzem będzie dopiero za dwa dni, bo wtedy odbierze licencję.       
Powiedziałem mu: „Daj pan spokój z licencją. Jedziemy, jestem księdzem 
i zaraz mam Mszę”. Nie wiem, jak to zrobił, ale pod kościołem byliśmy o 11:58! 
Obiecałem mu Mszę św., a on na to: „Chyba jako taksówkarz będę miał dużo 
pracy, bo pierwszym klientem był ksiądz”. I powiedz sam, jak tu nie kochać   
ludzi z Wrocławia?  
 
Skąd czerpie Ojciec inspiracje do głoszonych homilii i rekolekcji? 
Niedoścignionym wzorem w głoszeniu Słowa Bożego jest dla mnie ksiądz      
archidiecezji warszawskiej Piotr Pawlukiewicz. W seminarium zasłuchiwałem 
się w jego kazaniach. Podoba mi się w jego głoszeniu częste posiłkowanie się 
analogią i przytaczanie historii z życia odpowiadających omawianemu temato-
wi. Staram się jako kaznodzieja robić podobnie… Pewnie wychodzi mi raz le-
piej, raz gorzej. Nie oceniam swoich kazań. Czasem wydawało mi się, że powie-
działem dobre kazanie, a nikogo to nie poruszyło. Innym razem byłem zdoło-
wany, że mi nie wyszło, a przychodził ktoś do spowiedzi i mówił, że jest tutaj, 
bo przed chwilą ksiądz powiedział… 
Osobiście regularnie słucham: Piotra Pawlukiewicza, Wojciecha Jędrzejewskie-
go OP, Tomasza Nowaka OP, Adama Szustaka OP i Dominika Chmielewskiego 
SDB. Polecam ich każdemu! 
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Na koniec... Jaka jest Ojca zdaniem przyczyna odchodzenia młodzieży 
od Kościoła? 
Przyczyn jest pewnie kilka. Po pierwsze młodzi ludzie średnio interesują się  
życiem nadprzyrodzonym, śmiercią, Bogiem. Raczej są skupieni na tym, co do-
czesne: mój wygląd, to, co posiadam, kim jestem w oczach innych ludzi. Najczę-
ściej refleksja na temat Boga przychodzi, gdy jest się starszym. 
Po drugie młodzi się wkurzają, że to, co lubią, Kościół odradza czy wręcz        
zabrania. Ciągnie ich do seksu, używek, nieodpowiedzialnej zabawy,            
znaczenia w świecie, posiadania, bycia kimś ważnym. A Kościół mówi „Nie”. 
„No to do widzenia” i sobie idą. 
Po trzecie rzeczywistość, w której żyją, wartości, które wyznaje świat, zupełnie 
odbiegają od tych, które proponuje Kościół. Świat wydaje się być bardziej atrak-
cyjny niż Kościół. Po co mam iść na Mszę? Nic się tam nie dzieje. Po co mam 
mówić księdzu, jakie mam grzechy? W ogóle, dlaczego to jest grzechem? 

Jezus był człowiekiem bezdomnym! – czyli o tym, 
jak zgubiliśmy prawdziwe Boże Narodzenie  
  W sklepach ogromne kolejki, 
z głośników po raz kolejny wybrzmie-
wa nieśmiertelne Last Christmas. Pra-
cownicy galerii handlowych przekli-
nają pod nosem. Zaczyna się jeden 
z trudniejszych dla nich dzień pracy 
w roku – Wigilia. Dziewczyny 
w  punkcie pakowania już nie nadąża-
ją z owijaniem wielkich prezentów. 
Z supermarketu wychodzą kolejne 
osoby z wielkimi siatami. Obserwuje 
ich Zdzisław, bezdomny, który miesz-
ka tutaj nieopodal w parku. Nie może 
doczekać się pierwszego dnia po świę-
tach, kiedy większość ludzi stwierdzi, 
że jednak jedzenia było za dużo. 
Wówczas bezdomni mają ucztę, wy-
ciągając ze śmietników prawdziwe ra-
rytasy. Około 13 na ulicy zaczynają 
tworzyć się korki, głównie dlatego, że 
do domów ruszyli pracownicy korpo-
racji. Przez najbliższe dwa dni te wiel-
kie biurowce będą stać puste. Później 
jednak znowu zacznie się pogoń za 

pieniędzmi i chęcią posiadania – za 
tym, co w dzisiejszych czasach stało 
się najważniejsze.  
  Co roku ekonomiści prześcigają 
się w wyliczeniach, ile wydamy na 
święta oraz czy Polacy po raz kolejny 
biorą kredyty, aby kupić prezenty. Po-
dobno z roku na rok wydajemy coraz 
więcej. I co prawda rządzący chwalą 
się, że to konsumpcja napędza polską 
gospodarkę, ale gdzie w tym wszyst-
kim jest to, na co naprawdę czekamy? 
Dlaczego Boże Narodzenie sprowa-
dziło się do szału zakupów, gotowa-
nia i sprzątania? Gdzie jest w tym 
wszystkim Ten, który ma się narodzić 
w naszych sercach? Coś poszło po-
twornie nie tak.  
  1 grudnia podczas niedzielnej 
Mszy Świętej papież Franciszek zachę-
cał do tego, aby przeciwstawić się 
konsumpcjonizmowi, który zabija to, 
co w czasie świąt Bożego Narodzenia 
najcenniejsze. „Kiedy żyjesz dla rze-
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czy, które nigdy nie będą wystarczają-
ce, twoja chciwość wzrasta, a inni lu-
dzie stają się przeszkodami w wyści-
gu”, podkreślał papież. Dodał rów-
nież, że przez konsumpcję zapomina-
my o człowieku, który puka do na-
szych drzwi.  
  W ostatnich dniach przed świę-
tami skupiamy się na tym, co mate-
rialne. Robimy ostatnie zakupy, paku-
jemy prezenty, myjemy okna. To 
wszystko sprawia, że siedząc przy wi-
gilijnym stole, myślimy najczęściej jed-
no: „No i po co to wszystko? Prezent 
się nie spodobał, pierogi wyszły jakieś 
takie nijakie, a okna niepotrzebnie się 
myło, bo i tak pada od rana”. Tak jak 
pędzimy przez naszą codzienność, tak 
szybko minie nam wigilijna kolacja, 
tak szybko miną nam święta. Może 
nawet nie dostrzeżemy, po co to całe 
zamieszanie?  
  Kardynał Konrad Krajewski, jał-
mużnik papieski, człowiek wyznaczo-
ny przez papieża Franciszka po to, 
aby pomagać biednym i bezdomnym, 
powiedział kiedyś: „Jezus był człowie-
kiem bezdomnym!”. To prawda, Jezus 

rodzi się przecież w stajni, w ubó-
stwie, w biedzie. Przekładając to na 
nasze czasy, być może dzisiaj Jezus 
urodziłby się w noclegowni, w altance 
na jednej z działek, gdzie każdego ro-
ku umiera jakiś bezdomny, w śmietni-
ku, gdzie potrzebujący szukają jedze-
nia. Tam przychodzi Zbawiciel! On 
nie przyjdzie do naszego pięknie wy-
strojonego domu, On nie chce otwo-
rzyć naszych drogich prezentów. On 
pragnie otworzyć nasze serce. Tylko 
my wcale nie chcemy Go tam wpuścić. 
W zeszłym roku w Szczecinie po raz 
pierwszy odbyła się wigilia dla bez-
domnych i ubogich właśnie 24 grud-
nia. Wolontariusze, zamiast we wła-
snych domach, spędzali ten wieczór 
z bezdomnymi. Kardynał Krajewski 
wysłał do zgromadzonych list, w któ-
rym mocno wybrzmiewały skierowa-
ne do bezdomnych słowa: „Jesteście 
najpiękniejszym obrazem Chrystusa. 
Wy, którzy nie macie nic, wyciągnijcie 
dziś ręce nad tymi, którzy choć może 
posiadają wiele, to jednak w głębi ser-
ca cierpią – często odczuwają brak 
sensu życia”. 

Statua pt. „Bezdomny Jezus” autorstwa Timothy’ego P. Schmalza — kanadyjskiego 
rzeźbiarza. Dzieło znajduje się na dziedzińcu przy biurze Jałmużnika Papieskiego. 
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Krzyżówka bożonarodzeniowa 

  Goniąc ciągle za tym, żeby mieć 
lepiej, wygodniej tu na ziemi, zapomi-
namy, że właśnie rodzi się nasz Król, 
który jest zupełnie nie z tej ziemi! Aby 
to dostrzec, potrzebujemy się na chwi-
lę zatrzymać. Polski himalaista Rafał 
Fronia, który wiele świąt Bożego Na-
rodzenia spędził w górach wysokich, 
z dala od rodziny i bliskich, ale rów-
nież z dala od wszechobecnej kon-
sumpcji, napisał kiedyś: „Musimy 
zwolnić. Inaczej wszystko przestanie 
mieć sens. Bo jaki sens ma to, obok 
czego przebiegamy i czego nie zauwa-
żamy?”. No właśnie. Jaki sens ma Bo-
że Narodzenie, jeśli nie zauważymy, 
że tuż obok nas rodzi się Miłość?  
  Rośnie pensja minimalna, rodzi-
ce dostają 500 plus, a emeryci kolejne 
podwyżki. Większość z nas zasiądzie 

w tym roku do suto zastawionych sto-
łów, stać nas będzie na piękne prezen-
ty. Wierzę, że Jezus, który przychodzi 
jako ubogie, bezdomne dziecko, przy-
pomni nam, że stać nas również na 
czułość i miłość. Bo rodzi się nasz 
Król, który przychodzi po raz kolejny, 
żeby skruszyć nasze serca. Świat 
wmawia nam, że prawda leży na ugi-
nających się półkach w marketach, 
które są metą wyścigu do przelewów 
bankowych, zwitków banknotów 
i niedomykających się drzwi lodówek. 
My, patrząc na to malutkie dziecko 
w stajence, wiemy, że prawda jest zu-
pełnie gdzie indziej. A w tym pędzie 
ku zatraceniu bardzo wiele umyka 
nam z czułości, bliskości i dobra, które 
pragnie ofiarować nam Chrystus.    n 

AJ 

1. Msza rozpoczynająca obchody Bożego Narodzenia. 
2. Jako pierwsi oddali pokłon Jezusowi. 
3. „Ach, witaj ________ , z dawna żądany”. 
4. Miasto, w którym narodził się Chrystus. 
5. „Mędrcy świata, _________ , gdzie śpiesznie dążycie?” 
6. Kto był wielkorządcą Syrii, gdy odbył się pierwszy spis ludności? 
(Odpowiedź we fragmencie Ewangelii czytanym podczas kolacji wigilijnej)  
7. „Ogień krzepnie, _______ ciemnieje”. 
8. „Oj maluśki, maluśki, maluśki jako _________”. 
9. „Zamknijże znużone płaczem _________” 
10. „Witaj, Jezu ________, od Patryarchów czekany” 
11. „Dzisiaj w Betlejem, dzisiaj w Betlejem wesoła _______”. 
12. „Lili, lili, laj, moje _________ .” 
13. „Oddawali swe ________ w pokorze Tobie z serca ochotnego, o Boże!”. 
14. Imię męczennika wspominanego 26 grudnia. 
15. Jeden z mędrców, który złożył w darze Jezusowi złoto. 
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1. Po świętach 27.12 rozpoczniemy w naszej parafii wizytę duszpaster-
ską – kolędę. Ministranci poinformują o planowanej wizycie kapłana 
osobiście lub poprzez kartkę w skrzynce pocztowej na dwa dni   
przed kolędą. Planowany rozkład kolędy będzie wywieszony w ga-
blocie i umieszczony na stronie internetowej parafii.  

2. Wspólnota Ruchu Światło–Życie – Domowy Kościół – zaprasza para-
fian i gości, a szczególnie dzieci na jasełka w przyszłą niedzielę 29.12 
o godzinie 12:30 do sali teatralnej – wejście od ulicy Inowrocławskiej.  

3. Składamy serdeczne podziękowania za ofiary składane na potrzeby 
naszej parafii. Na organy wpłynęło 421 630 zł. Polecamy tę sprawę 
Waszej łaskawej ofiarności. 

4. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Kącik humorystyczny 
Co najlepiej kupić na święta pod choinkę? 
… 
Stojak. 
 
Ksiądz chodzący po kolędzie dzwoni do drzwi mieszkania. 
– Czy to ty, aniołku? – pyta kobiecy głos zza drzwi. 
– Nie, ale jestem z tej samej firmy! 
 
Jaka jest ulubiona kolęda niemowlaków? 
…  
Dzisiaj w bet lejem.  
 
Podsądny opuszcza salę rozpraw. 
– Ile ci dali? – pyta kolega. 
– Trzy niedziele. 
– To mało. 
– Ale palmowe.  

Intencje papieskie – styczeń 2020 

Módlmy się, aby chrześcijanie i ci, którzy należą do in-
nych religii, oraz ludzie dobrej woli umacniali pokój 
i sprawiedliwość na świecie.  
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Modlitwa do Dzieciątka Jezus 

 
Najukochańszy nasz Panie Jezu Chryste,  

Ty stawszy się dla nas Dziecięciem,  
wybrałeś na miejsce swego narodzenia grotę,  

aby uwolnić nas od ciemności grzechu,  
przyciągnąć do Siebie i zapalić swoją świętą miłością.  

Wielbimy Cię jako naszego Stwórcę i Odkupiciela,  
uznajemy Cię naszym Królem i Panem.  

Niesiemy Ci w ofierze wszystkie uczucia naszych biednych serc  
i pragniemy, abyś nami władał i rządził.  

Najdroższy Jezu, Panie i Boże nasz,  
racz przyjąć tę naszą ofiarę  

i niech ona będzie miła Twojemu Sercu.  
Przebacz nam miłosiernie wszystkie nasze winy,  

oświeć nas i zapal w naszych sercach święty ogień,  
który przyniosłeś ze sobą na świat.  

Niech nasze dusze staną się ołtarzami, na których będziemy 
składać ofiary naszych umartwień.  

Spraw, o Jezu, abyśmy zawsze szukali tu na ziemi  
coraz większej Twojej chwały,  

a potem abyśmy mogli weselić się Twoją wieczną,  
niewysłowioną pięknością w niebie.  

Amen.  



 

 

Skład redakcji: 
 Michał Kawa  
 Wojciech Jokiel 
 Katarzyna Rebizant  

 Anna Józefiak 

 Piotr Małyszka  
 Michał Włodarczyk 

Kontakt: rycerzechk@gmail.com    
 

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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22 Nd 4. niedziela adwentu 

23 Pon  

24 Wt Wigilia Uroczystości Narodzenia Pańskiego 

25 Śr Uroczystość Narodzenia Pańskiego 

26 Czw Święto św. Szczepana, pierwszego męczennika 

27 Pt Święto św. Jana, apostoła i ewangelisty 

28 So Święto św. Młodzianków, męczenników 

29 Nd Niedziela Świętej Rodziny: Jezusa, Maryi i Józefa 

30 Pon Msza św. za zmarłych parafian w 2019 roku 

31 Wt Wspomnienie św. Sylwestra I, papieża 

1 Śr Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi 

2 Czw Wspomnienie świętych Bazylego Wielkiego i Grzegorza 
z Nazjanzu, biskupów i doktorów Kościoła 

3 Pt Wspomnienie Najświętszego Imienia Jezus 

4 So  

5 Nd Druga niedziela po Narodzeniu Pańskim 

S
T
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C
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E
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Kalendarz liturgiczny 
22.12.2019 r. – 5.01.2020 r. 


